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D y k ta to r  d. 13 b.  m.  po s t anowi ł :  „ W  celu 
zachęcen ia  p r z eds i ęb io r ców  do spi esznej  d o ­
stawy Broni  palnej  i p rzez  wzgląd na p r ze sz ­
kod y  w uskut ecz:  i "n in trjż.e dostawy doz na ­
w a n e ,  na p rzeds t awien i e  Rady  Najwyż:  Nar : ,  
s tanowi  iak nas t ępni e  : Każdy kto  dostawi z za­
g ran i cy  więcej iak 100 sz tuk Broni  pa lne j ,  w 
ciągu miesiąca S tyczni a  i Lutego r .  b.  o t r z y ­
ma ze  sk a r b u  publ i cznego  t y tu ł em  na dzw y­
czajnej  nag rody  oprócz  wartoaci  tejże B roni  , 
2000 z ł .  °K»4dy kto dostawi z zagran icy  od 
razu więcej  nad 100 s z tuk Broni  pa lnej  w c i ą ­
gu mies :  Marca r .  b .  o t r zyma  zc S ka r bu  p u ­
bl iczne:  t y t u ł e m  nadzwycza jne j  nag rody 1000 
z ł .  Co się tyczy dostawy Bron i  pa lnej  w na­
s t ęp nyc h  mies i ącach r .  b .  w yn ag rodzen i e  s t o ­
s o w n i e  j o  po t r z eb y  tejże B ron i  ustanowione
będz i e .

K om m issja  R ząd . W o jn y  o g ło s i ła , P o n i e ­
waż J chmość Dowódzcy  nowych P u ł k ów  i Ba- 
ta l jonów piecho ty ,  o t r zymal i  iu£ uwiadomieni a  
Kommissj i  Rż:  W o jn y ,  o miejscach swego p rze-  
znaczeni a.  Zaleca im sio p rze to  aby natyoh-  
wias t  , bez s t raceni a  chwil i  czasu do tychże 
miejsc udawal i  się ; inaczej  śc i ągną na s iebie  
na jsurowszą odpowiedz ia lność ,  za n i ep o r ząd ek  
na  inki s ł użba  narażoną być m o ż e ,  z powoda  
nieobecnośc i  ich przy  Korpusach,  l ub  spóźn i e ­
nia  się w p rzybyc iu  do nich w tak drogi ch  dla 
Ojczyzny chwilach.

R a d a  M un ic . AJ. S .  W a i s  z. W zy w a  wszy- 
ełkieb Obywatel i  i Mieszkańców Stol icy ażeby 
każdy posiadaiący j akąkolwiek  Broń  W oj s k o ­
wą t ek  pą l ną  i a k o l d  a ieczuą  bez najmuiojszej

zwłoki  czasu z ł o ży ł  ią W W ydz i a l e  Woj sko:  
I t ady  Municy:  w Ratuszu Głów:  pos i edzen ia  
swe o d b y w a j ąc e j ,  w r az i e bowiem za t r zymania  
takowej  d ł u że j  iak do d. 20 b. m .  n ie ty lko  
Bron  t aka  po wykryc iu  p r z e z  nową Rewizją  
o de b ra ną  będz i e  , ale nad to  n i ep rawny  posi a­
dacz do k a r y  po Z ł ł .  50 za ka żdą  s ztukę  po-  
c i ągm ę ty  zo s t a n i e ,  n iebędący  zaś w st anie  iej 
o p ł acen i a ,  z a t r zymany ,  i do ka ry  p o d ł u g  praw 
W a i e n n y c h  p r zeds t awiony  będz i e  ; f undusz  z 
k a r  p r zezn acz ony  będz i e  i e dyn i e  na wyna ­
g rodzen i e  donoszących.  —- Taż  Rada  M u n i ­
cypalna  uwiadomi ła  , a mianowicie  Majs t rów 
Z gromadzę :  Szewck icgo ,  Że na Sąskiui  dz i e ­
dzińcu,  gdzie  by ło  dawniej  B ió ro  P l acu ,  z a ło ­
żoną zos t ała  S zw a ln ia  , w k tó r e j  w yro b io ną  
być ma ba rdzo  znaczna  ilość T rz ewików i Ci -  
żein dla  wojska.  S ta r s i  Zg romadzę :  Szewców 
dy rygu i ący  tą  Szwalni ą  obowiązani  są dla po .  
śp i echu dawać robo tę  do domu Maj st rom ma-  
i ącym odpowiedzi a lność  za m a t e r j a ł  i p ł ac i ć  
sa z rob i en i e  pa ry  t r zewików z ł .  2,  od c i żem 
po z ł .  2 i pó ł .  Rada  Mun icypa lna  spodzi ewa 
się iż Maj s t rowie tegoż Zg roma :  k tó r e  t y l o k ro ­
tnie naj l ep szych chęci  dla krasu  da ło  do w o­
dy,  spi eszyć  będą  po tę robo tę  na wykończę ,  
niu k tó r e j  n i ezw łoc zne m b a rd zo  wiele zależy.  
—  Taż Rada  uwiadomi ł a ,  iż p r zy  s ł użb i e  ży ­
wności  wojska u r zą dz oną  będz i e  s ł użba  R ze -  
ai b y d ł a  z ł ożona :  z 2ch Rzezników R e t a x * -  

torów p r zy s i ęg ły ch  z p ł a cą  dz i e nn ą  po zł .  
z Rzezn ików 5ciu z p ł a c ą  z ł. 3; z pomoeni -  
ków Rzeźn iczych  15 z p ł a e ą  z ł .  2. Ży.ąaąsy 
p i zy i ą ś  te obowiązki ,  zg ło szą  »if do 0 r* fd »



S t a r s z y c h  Z g r o m a d z e n i a  R z e z n i k ó w .   K o r a -
in is sj a  R o z p o z n a w c z a  ( w z g ł ę d e m o s ń b  o S z p i e ­
g o s tw o  o b w i n i o n y c h ) ,  z m o c y  A r t ;  2,  o r g a n i ­
zac j i  w c w n ę :  p o d  d .  0  b.  m .  pi  z ez  D y k t a t o ­
r a  z a t w i e r d z o n e j ,  m i a n o w a ł a  s w o i m  i wszy  m 
S e k r e t a r z e m  P.  J g n a :  P łu Ł a ń s k ie g o  d a w n i e j  
S e k r e t a r z a  D e p u t a c j i  p r a w : .  S e k r e t a r z e m  2 g i m  
m i a n o w a n y  P .  W ł a d i c h  P o d p i s a r z  S ą d u  P o ­
l ic j i  w  W a r s z a w i e .

N a  u c z c i e  d a n e j  z a c n e m u  S z y r m ie  p r z e z  
G w a r d j ą  h o n o r o : , p r ó c z  w y m o w n y c h  g ł o s ó w :  
P r o f e s s o r s  K u n a t ta  i R e k t o r a  S z w r jk o w s k ie -  
go  , c z y t a l i  p o e z j e :  D o m i n i k  M a g n fj.s z r .w s k i ,  
K o n s t :  G a s z y ń s k i  % R a j n o l d  S u c h o d o l s k i , n a ­
s t ę p n i e  p r z e m ó w i ł  F r a n :  G ą s io r o w s k i ,  w k o ń ­
c u  p o w i e d z i a ł  : , , Z g r o m a d z e n i e  n a s z e  i u Ł d z iś  
z d o b i  h o ł d  w d z i ę c z n o ś c i ,  u r o k  w s p o m n i e n i a ,  
n a j k w i e c i s t s z y m  w i e ń c e m  o b o j g a ,  b ę d z i e  d o ­
b r o c z y n n o ś ć . . . .  Ni c  tajno- W a m ,  Se s y n y  n i e ­
o d r o d n e  J o  g ie to n s h ie j  M a t k i , o p u ś c i w s z y  r o ­
d z i n y ,  d o m y ,  n a d z i e j e ,  b i e g ł y  m i t  5 0  w o-  
b j ę c i a  n a s z e ,  p o d  s z t a n d a r y  b r a t e r s k i e j  a k a -  
d e m j i  , p o m n i j m y  c zy  n a s z e  p r z y j ę c i e  w y r ó ­
w n a ł o  J e b  u f n o ś c i ,  n i e p r z y i ę l i ś r n y  Jo b  za m i a ­
s t e m  p r z y  p o w i e w n y c h  p r o p o r c a c h  ,  a l e  t o k  
o z i ę b l e  , Se p o ł o w a  i c h  , s t a r s i ,  r o z p r o s z y l i  
s i ę  po- s z e r e g a c h  n a r o d o w y c h ,  m ł o d z i ,  s ł a b s i ,  
o z g r o z o !  z g ł o d n i a l i ,  w y e i ą g a i ą  ku  n a m  r ę ­
c e ,  i m  b r a k  c h l e b a , g d y  m y  tu  b i e s i a d u j e ­
m y . . . .  W i rn ie  B og a  ! do s k ł a d k i  B r a c i a  ! T »  
s k ł a d k a  b ę d z i e  n o w y m  -S'a vrO iy  p o m n i k i e m . ’1 
S k u t k i e m  t e g o  p r z y m ó w i e n i a  b y ł o  n i e z w ł o c z ­
n e  z e b r a n i e  k i l k u s e t  z ł o t y c h .  S p a n i a ł y  b y ł  
w i d o k  10 0  p r z e s z ł o  m ł o d z i e ń c ó w  p r z y b r a n y c h  
w ledraafeic u b i o r y ,  ł ą c z ą c e  p a m i ę ć  n a r o d o w o ­
ści  i a k a d e m j i ;  p r z y  t o a ś c i e  J e d n o ś c i ,  w s z y ­
s c y  w z n i ó s ł s z y  r ę c e  d o  g ó r y ,  o b u r ą c z  s i ę  u i ę -  
t i ,  t e n  z a p a ł  b y ł  n a j p e w n i e j s z y m  z w i a s t u n e m  
n i e p o d l e g ł o ś c i .

Trybunał handlo: d. 8 b . m . og ło sił upad­

ł o ś ć  n a d  m a j ą t k i e m  J o z e fa  P a s c h a l i s a  J a k u - 
b o w ic z a i S z a n o w n y  J ó z e f  G d ł u c h o w i k i ,
d a w n y  P r o f e s o r ,  p r z e ś l a d o w a n y  d ł u g o  p r z e z  
r z ą d  d e s p o t y c z n y ,  w r ó c i ł  do  W a r s z a w y  i ma  
d a w a ć  w U n i w e r ;  k u r s  o P o l i t y c e .  —  Tmio-  
ł e t n i  S y n  H r a :  R o m a n a  S o ł l y k a ,  m a i ą c  d o  
s w e go  r o z r z ą d z e n i a  p r z e z n a c z o n e  m i e s i ę c z n i e  
z ł .  10 ,  u p r a s z a ł  s w e go  s z a n o w e g o  O j c a ,  a b y  
t ę  p e n s y j k ę  z  g ó r y  za  4  lat  o t r z y m a ł ,  a za 
■ ią aby  b y ł  u z b r o i o n y  J e ź d z i e c  s p i e s z ą c y  d o  
walk!  Za o j c z y z n ę .  —  K a p i t a n  P a s z k o w s k i  d a i e  
n a u k ę  A r t y l l e r j i  C z ł o n k o m  P u ł k u  po l ew;  G w a r -  
dj», a P r o f e s o r  P r z e d p e łk o u s k i  w y k ł a d a ć  b ę ­
bn i e  t a k t y k ę .  —  D o s z ł a  t u  w i a d o m o ś ć ,  źe  z a ­
c ny  O byWat e l  Z a w i s to w s k i  m i e s z k a j ą c y  w R ia -
l o s t e te k ie m ,  z o s t a ł  p r z e z  R o s j a n  u w i e z i o n y . __
W r o z m o w i e  w p i e k l e ,  p r z e z  A . K o s iń s k ie g o  
d r u k i e m  o g ł o s z o n e j ,  R o in i c c k i  p r z e m a w i a  d o  
I t j a h l a  w- t e n  s p o s ó b  : „ O t o  n a j c i e m n i e j s z y  
P a n i e ,  f e r a l n y  p r z y p a d e k , mój  p o r t r e t  p o w i e ­
s z o n o  na  l a t a r n i  n a  p r z e c i w k o  Karmel i t ów-  a 
m n i e  s a m e g o  c h c ą  p ow i e s i ć  na  K u b e rs k i e j  w i e ­
ż y 44 P y t a m y  s ię  a u t o r a ,  k t ó r y  i ak  w i d a ć  z a -  
s m o.deu s z e m  w p r o s t  k o r r e s p o n d u i e ,  d l a  c z e g o  
R u z n i e c k i  m i a ł b y  w i s i e ć  na  L u t e r s k i e j  w i e ż y ?  
P r z y b y t e k  c h w a ł y  N a j  w y  ż s  z e g o  s z a n o w ą -  
n y m  b y ć  p o w i n i e n ,  i n i e g o d z i  s i ę  d o w c i p n o -  
s t k o m  poświ ęc ać  w y ż s z y c h  p r z e d m i o t ó w .  , , N e  
• n i s c e a n t u r  s a c r a  p r o f a n i s 44 R - D .  -—- Z b i o r u  
P i s m  r o z m a i t y c h  w y c h o d z ą c y c h  w c za s i e  P o w ­
s t a n i a  N a r o d u  P o ! : ,  s k ł a d a j ą c e g o  s i ę  z 2 4  
n u m e r ó w  do  o s t a t n i e g o  G r u d ;  I S30 r .  k o m p l e ­
t n y c h  i o p r a w n y c h  n a b y ć  m o ż n a  w D r u k a r n i  
W r ó b le w s k ie g o ',  p r z y  u l i cy  K r z y w e  K o ł o ;  o -  
r a z  w B i o r z e  J n f ó r m a c :  S z f e b l e r a ,  M c r z b a c h a ,  
C i e c h a n o w s k i e g o  ,  e x e m p l a r z  z ł .  4.  K t o b y  
z y c z y ł  d o k o m p l c t o w a ć  t e g o ż  z b i o r u  n u m e r ó w  
p o j e d y n c z y c h  w r a z  z t y t u ł e m  ,  t y c h  n a b y ć  
t y l k o  m o ż n a  w  t e j ż e  D r u k a r n i .  —  O n e g d a j  
R o l n i k  p r z y b y ł y  z P a r a f j i  N ie g o w s k ie /  p r z y -



prowadzi ł  K o n ika ,  którego mia ł  zamiar  ofia­
rować Ojczyźnie,  oświadczaiąc,  Se oddaie to 
co ma najmilszego. Słys-fac to przechodzący
JP.in'   Obywatel  Cyrku łu  7go Warszawy ,
zapytał  o cenę tego Konika , i zło.  80 z ł o ­
żył  do składk i  dla Ojczyzny , a Konika zo­
stawił Kmiotkowi,  k tóry roiczulony i u rado­
wany nad wszelkie opisanie,  przysiągł ,  ze na 
tymże Koniku spotka się z Kozakami.  Poda- 
iący tg wiadomość. czcigodny Kapłan,  nie wy­
mieni ł-  nazwiska tego Obywatela.—  Z pewnego 
źródła  dowuacluiemy się, iż na otwierającym 
się za dni kilka Sejmie ujrzemy J W .  l i ra:  
W łady :  Ostrowskiego Marszałka , oraz kilku 
JJYVYV. Po s ł ó w ,  w mundurach Grenadjerów 
Gw ardji  Narodowej,  którzy są iej Członkami.
•— Onegdaj wieczorem przez podłożenie ognia , 
zapalono w piwnicy spustoszonego pałacu X)e- 
ilasowskiego na Tamce wióry tamże na sk ła ­
dzie będące.  W ki lka godzin zaledwie zdo­
łano'  ugasić pożar z tego wynikły.  —  Onegdaj 
przywieziono do Banku srebro w sz tabach.—  
Wdowa po zabi tym Pułkowniku Z a s  z córką 
wyiecliała do „Berlina. —  Aż do stopnia IVlaio- 
i a  dozwolił  Rząd każdemu z R nssjan  bąć woj­
skowych bąć cywilnych urzędników wyjeżdżać 
z Warszawy czy to do Rossji czy gdzie in ­
dziej za granicę.  —  Niektóre pisma publiczne 
ogłosi ły  o moiej bytności w Peter sburgu  nie­
zgodne z prawdą wiadomści a mianowicie Ja­
kobym b y ł  morzony głodem i t. p. To tylko 
co Rząil ogłosi ł  w lej mierze iest rzeczywiste,  
o reszcie zaś żadnej niernam wiadomości.  Pod­
pułkownik f f 'y le iy r isk i. — Y\ ezoraj odebrano 
list z Krakowa z niezawodna wiadością,  że do 
jednego z Obywateli  Krakowa p rzybyło z S z lą i-  
k n  P ruskiego  15 Ko bie t ,  pragnąc aby ie za­
pisano do P o lsk ich  Zhna.zom.tk.

( A r t .  n a d .)  Naoczny świadek iozczulaiącej 
wyprawy Mazurów w Z g ierzu K oeboczo sp ie ­

szących do przeznaczonego pułku  , nie mogę 
puscie w milczenie szlachetnego i prawdziwie 
pat ryotycznego czynu Jana Z a c h c r ta , p r ze ło ­
żonego Cechu Sukienniczego tamże,  który o- 
bok kosztów- wspólnej wyprawy , wszystkich 
Mazurów częstował i hojnie pieniędzmi na 
drogę obdarzył ,  a kazawszy muzyce grać Ma­
zurka , , Jeszcze Polska nie*ginęła“  r ze k ł  do 
nich , , jedzcie rodacy gdzie was obrona oj­
czyzny wzywa, bijcie,  zwyciężcie i wróćcie dz ie­
lić z nami owoce pokoiu.“  R.  J.

Ula pu łku  2go M azurów  ofiarowali, Obywa­
tele w okolicach K u tn a . J W .  Kasztelan G li­
szczyński 17tu ubranych i uzbroionych Jezdców; 
JVV. Szambełanowa G órska  zł. 200 w listach 
zastawnych; W .  Wojciech P ru fo w sk i 2 Jezd­
ców i zło.  1 090 w lis: zas:; W .  Józ: dechom '*  
sk i  zł .  1000 w 1. z.; Eleono: Św ięto  s ła w sk ą  
zł .  500 w 1. z. W .  Ł a b ę c k i  Józ: 2ch Jezdców 
uzbroionych; P.  Jak: E noch  Doktor  2 konie;  
Jgn: Z aw isza  konia.  —  Oddali  ojczyźnie O.  
bywatele Warsza :  Berek I ler lszfeld sukna gra- 
nato: łokci  7, żół tego ł .  2 i pół.  Chorągiewek: 
P.  Dyzmanski  12, P. Szuber towa 12, August 
Lilpop 8 ,  Joan: Szypouska 2 ,  I lummel 18, 
Marjanna Rawicz 22 i paczkę szarpi ,  Anton: 
Burska 12 chor: szarpi  4 i pół  fun: i 14 bandaży.

Niezawodną iest wiadomość że I.ubow ,<1 ak i 
znaj dnie się teraz w R y tcn iu  mieście Szląz- 
h ie m , spieszna podróż pogorszyła iego zd ro ­
wie,  rząd Pruski  dodał  itiu Lekarza.  Za ia- 
kimże paszportem przepuszczono go na granicy?

Opera N iem a  (c P o rticy  która wznieci ła 
nowy zapał  w Paryżąnach,  która była has łem 
powstania w R r u x i l l i ,  której  niewclno p r z e d ­
stawiać w całej  'Rossji] k tórą nawet w B er-  
lin ie  zakazano , k tórą rząd despotyczny co­
fnął  z r epe rtoa rn  soeny Warszawskiej ,  wczo­
raj została na tejże scenie przedstawioną.  P u­
bliczność nap e łn i ł a  wszystkie miejsca * r * f “



s' ,stem! ok l askami  ok ryw a ła  myś l i  stosowno J o  
zap a ł u  obywa te lsk i ego iaki  t e r az  ożywia P o ­
l aków.  Znawcy p r zyzna i ą ,  że wykonan ie  te-  
»o p i ę knego  dz i e ł a  by ło  i ed n em  z n a j d o k ł a ­
dn i e j szych ,  a szczególnie j  chó ry  lak t r u d n e ,  
oddane  zost a ły  bez b ł ę d u ,  z zup e ł n ą  prec i z j ą .  
W y s t a w a  n a d e r  świe tna  , d eko rac j e  F.  Sache-  
tego  godne na jp i e rwszych  Tea t rów  E uropy -  
JP a n n a  A n to n in a  P a lc z e w s k a  ( p o d ł u g  z d a ­
nia l ycb co widziel i  tg operę  z agran icą)  z wię­
k s z ą  p r a w d ą  i t a l en t em p rzeds t awi ł a  t o lg  n ie ­
m e /  i ak b y ł a  p r zeds tawiona w B erlin ie  i W i e" 
d n iu .  JP -  P o lk o w sk i  z czuciem i z a pa ł e m 
p rz e d s t a w i ł  rolg cz łowieka  p r agnącego  wolno­
ści obywate lskie j .  J P an n a  W o ł k o w  z as łuży ł a  
ńa  oklaski  k tó r e m i  ią ok rywano .  C a ł a  P u b l i ­
czność  p r z yw o ł a ł a  JP .  K u rp iń sk ieg o  k tóry * 
na jwyższą  gor l iwością wyuczył  i p ro w a dz i ł  »<» 
dz i e ło ;  p r zywołano oraz wszystk i ch  Artys tów.  
Na  powszechne  żądan i e  po ope rze  śpiewano u* 
l ub iony  Mazu r  C h ło p ic k ieg o .  (C zwar ty  A k t  
l e j  op e ry  w k ro t c e  da n ym  będz i e ,  c a ła  zaś ies t  
ogłoszona d r u k i e m ,  t ł umaczona  p r z ez  Józefa
M i n a s o w i ą a . )  '

( A r t .  n a d . )  W  d.  1 b .  m .  p r zc i eżdża i ąc  
p r zez  miasto S łu p i ę  n o w ą ,  u s tóp G ó ry  t y -  
se j  l e ż ą c e ,  z r adością  dowiedz i a ł em się , '/■ 
obywa te le  okolicy tamte j sze j  po o d eb ra n i u  
wiadomości  o szczęśl iwie zaczętej  rewolucj i  , 
-zebral i  się w znaczne j  l iczbie na oznaczony 
d z i e ń  do Klasztoru S.  l i t z y i a  na  górze ,  dla 
wzni es i en ia  na teni  od w ieków p rzez  p r z o d ­
ków naszych z pobożnośc i ą  odwiedzanem m i e j ­
scu,  d z i ę kc zyn ny ch  mod łów do Pana  Za s t ę ­
pów.  Ta  p rawdz iw ie  Obywa te l ska ,  dob row o l ­
na  uroczys tość,  by ł a  i edyn i e  sku tk i em świę t e­
go zapa łu ,  k tó ry  tu wszystkich mieszkańców 
ożywia.  W ło śc i a n i e  wybran i  do formujących 
się Ba ta l jouów,  pośp iesza i ą  z ochotą pod ch o ­
rągwie  w olności; ubi ega i ą  s:ę nawet  o t en  wy­

b ó r  , n ie  widać smu tku  i p ł aczu  , k t ó r e  się 
dawnie j  między popisowetni  widz i eć  dawały.  
Zgo ła  okolica ta , i ak zawsze g ło śną  by ł a  z 
b r a t e r s k i e j  p r zy i aźn i ,  iedności  , gościnności  i 
i i n nyc h  cnot  s ta r y c h  p o l a k ó w , t ak  i dziś 
pod wzg l ędem pa t ryo tyzm u ,  ż adnej  innej  nie 
u s t ępu ie .  P ł e ć  p i ęk n a  za t ru dn i a ,  się r o b i e ­
n i e m  chorągi ewek, ,  koszul  ,* s i enników ; s k ł a ­
da w ofierze- ojczyźnie ob rąc zk i  ś l ubne  i i n ­
ne  kosztowności .  Do lego. s t anu rzeczy w i e ­
le się p rzyczyn i a  gor l iwością  swofą powsze ­
chnie  s i anowany  s t a rzec  Proboszcz  w S ł u p i  
n ow ej  .W. j X .  M o le to w sk i  swemi p e łn e m i  pa-  
IryotyYmu i wzn io s łych  myśl i  p rzemowami .  
S ły s za ł em  i ed nę  z p ich  w Kościele  para f ja l ;  
mianą .  By ły  to s łowa ojca do dzieci  i pow­
szechne roz r zewn ien i e  wz budz i ł y .  Podo bn i e  
zw yk ł  do Lu du  p rzemawiać  zacny Proboszcz 
w Uakowie X.  C h a rzęw sk i  ; t udz i ez  X.  X\ i — 
ka ry  w Iw an i skach  M a r s z u le w ic z  i X.  P r e f :  
Szk ó ł  w Sando:  oba Magi :  Teol :  Unś: ruisze- 
go,  a s ł owa ich p r z y k ł a d e m  wspar t e  nie pa-  
daią na opokę .  Tern  godni ej s zą  zda ło  mi  się 
rzeczą ,  "podać te czcigodne  nazwika do pow­
szechnej  wiadomości ,  Se w ogóle,  D u cho wi eń ­
stwo Polskie  z apomina ,  że ies t  Polaki em,  i nie 
s tara  się ko rz ys t ać  z tego wpływ u, iaki  wsku ­
t ek  ch a r ak t e ru  K ap ł ań sk i ego  , ma nad  u m y ­
s ł em  l u d u . - -  Juł jusz 11 ie ; H u la n ic k i  Akad:  

( A r t y k u ł  n a d e s ł a n y - ) —  W  chwi lach d z i ­
s ie jszych w k tó r ych  opinj a pub l i c zna  t ak  sil- 
u i e za uk a r an i e m  Szpi egów p rzemawia ,  gdy 
ci do tąd  pub l i c zn ie  og ło szeni  nic są,  a p r z e ­
to gdy nie można postawić n i egodnego  w m o ­
żności aby o s zczegó ł ach  c i e rp i eń  swych w k t ó ­
r e  o b r z y d ł e m  szpi egos twem wplą t any  zos t a ł ,  
Komit e towi  wła śc iwemu udz ie l ić  m ó g ł  ob j a ­
śni enia ;  niżej  podpi s any zostawszy ieszcze w 
r .  1821 zadenunc jonowany  fa ł szywie  o nal e­
żen ie  iakoby do iakiegoś Towarzystwa  I io m i*
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m a r s k i e g o ,  do iakiego nigdy nicntdeżał ,  > n- 
M-ałaiąo wszystkich s tron,  Se .podobne 
n ;e , | enio nie mogło się zrodzić iak tylko 
gronie ki lku osób, którzy dotąd maską pocz­
ciwości są okryci;  niniejszym wzywa b . D y i c -  
k tora Jlnego Poczt i Policji Sum ińsk iego  , a 
t y  przez pisma publi:  odpowiedzieć mi iaezy 
o imienin i nazwisku osoby denuncjacją pi zj 
noszącej,  co temuż b. Dyrektorowi nie ies
obcem,  gdy przed tymże t łumaczenia zdawać
m u s i a ł e m .  Odpowiedź mi udzielona przyczy­
ni  sic nie mało do dobra ogółu,  bo do k a r ­
ty ludzi spodlonych przybędzie ieszcze icdna 
osoba kraiowi niebezpieczna i ka ry  zasłużonej 
ujść niemogąca.  W i k t o r  Kozłowski, b. Kapitan 
W .  Pol: a teraz Professor Szkoły Lcś: prak:  

Cesarz M ik o ła j  wydał  ukaz mocą którego 
są wzięte w s e k w e s t r  w prowincjach oderwa­
nych od P o l s k i  do Rossji , dobra wszystkich 
dziedziców tych dóbr ,  którzy są teraz w Kró­
lestwie Polskiem.  —  Z a m o jsk i  b. 1 rezes Se­
natu p r zyby ł  do P ete r sb u rg a ! —  Słychać Że 
będzie zwołany ogólny Kongres Europejski .

żar tobl iwy Dziennik Paryski  Figaro , umie­
ścił  następujące ar tykuły:  — „  Liczba Jeńców 
wojennych rossyjskich w W arszawie iest tak 
w ie lka ,  ze niemi kilka Klasztorów napełniono 
Już więc Despotyzm świat opuszcza. “ — ,,Jzra- 
-elici w Warszawie oświadczyli wystawić Pu łk  
Wojska , a to bez żadnego innego p rocen tu  , 
prócz sław v“ — „Ogłoszono upadłość na pewne 
wielkie Mocrslwo , i wezwano wszystkich p r a ­
wo maiących , aby się z pretensjami swemi iak 
najrychlej  zgłaszali  , i należyto dow ody dosta ­
teczne j  ilości  przywiedli .

U w agi i P r a w d y .—  Kiedy z woli Stwórcy 
wsiecb rzeczy wybiła godzina szczęśliwa; gdzie 
prawda bezpiecznie głoszoną być może. Kie­
dy dawniej myśleć się obawiano,  by z oczu i 
twar*y Szpieg co nie wyczytał ,  a dziś co czło­

wiek czuie wymówić i kreśl ić mu wolno, po­
czytałem za obowiązek podać do wiadomości 
publicznej  : Ze Kommissje Rządowe oświece­
nia,  sprawiedliwości i spraw wewnętrz:  przez, 
lat  15 czy z woli wyższej czy z własnej chęci 
nic nie d z i a ł a ł y , za darmo niiljony bra ły.  
Kotńmisja oświece: w miejsce pomnażania Szkó­
łe k  parafjalnych których założycielem b y ł  ś. 
p. cno t l iwy,  światły i szanowny mąz Stani:  
P o t o c k i , te rozwiązywała a w ogólności g ł ó ­
wne zasady nauk silnie tamować starała się. 
Zamiast  baczyć by w Seminarjach Xięża w za­
sadach rel igji ,  moralności i wiadomościach do 
stanu Duchownego przywiązanych dobrze by­
li ćwiczeni,  iżby czy z kazalni czy przy kon- 
fessjonale Lud odb ie ra ł  przyzwoite przekony-  
waiące i od błędów odprowadzające uwagi,  to 
za ins tancjami ,  proźbami lub inną drogą no­
minacje na Proboszczów udzielano , a niektó­
re interessa wbrew aktom Radzie Najwyższej 
przedstawiano.  Kommissja spraw wewnęt rz­
nych z czernie się pochluliić może? o to  chy­
ba z pięknie co do wyrazów układanemi na 
Sejmy rapportami  , lecz sprawdzić się nieda- 
iącemi , dla czegóż to na tysiące podań o u*
ciążliwe i n i e s p r a w i e d l i w e  kwaterunki  , o b r a ­
nie od Rzemieślników patentowego sześć ra-  
zy więcej niżeli ustawą stępia z r. 1S11 po­
stanowiono, nie dano odpowiedzi? Dla cze­
go żadnej kontroll i  Municypalność stolicy nie-  
znała,  gdzie sam Prezyden t  mimo kosztowne­
go życia znaczny maiątek i kapi ta ły z e b r a ł ,  
gdzie Czarnecki  Ławnik 4000 zł.  biorący,  ka­
re t ę ,  konie,  francuzkę do dzieci,  lokal wspa­
niałym pyszne meble utrzymać by ł  w stanie . 
i także nic- mało zostawił maiątku.  NiewyU* 
czam innych bo się to znaleść m us i ,  a d« 
czego przeznaczona przed rewolucją Kommrs- 
sja do której  i obywatel Radca Woiewódz t 
Szuch  na le ż a ł ,  dzieło swe rozpoczęte * wif-



jkszą dziś  pewnośc ią  i en e rg j ą  kon tynuować  
p ow inn a  , k tó r a  n i eomyln i e  wykry i e  mi l j ony  
* k r zy w dy  L ud u  z e b r a n e ,  a k tó r e  dziś śm ia ­
ł o  na dob'ro Ojczyzny  ob r ócone  być  mogą  i 
pow inn y .  S ło w e m  b y ł y  nadużyci a  k tó r ych  s ze ­
r e g  zb y t  d łu g i  a z r zód ło  z bezczynności  Rom-  
nrissj i  i b ez sumiennego  b r an i a  za  da r mo  g r o ­
sza pub l i c znego .  Co do Kommiss j i  sp r aw ie ­
dl iwości  i do tej  zaraza bezczynności  i akby  z 
ospy d o s z ł a ;  z c ze m ż e  się t en  wydz i a ł  ma o- 
kazać ,  p r z ez  lat  J.5 wypracowano Ustawę l l y-  
po t ee zn ą ,  P rawo  k a rn e  , p r awo o no rmalne in  
rozg r an i czen iu  i b ro szu rę  co do sposobu exe-  
kuc j i  ; dwa pierwsze,  inaią  wiele wad pomimo  
pop ra wy  ich na Se jmie ,  os t atni e napisano t a k :  
ze n ie  by ło  wcale do wykonani a  a wszys tkie  
Sędz iego  częs tokroć  s t awia ły  w tej  smu tne j  k o ­
lei  że mus i a ł  być  i p rawodawcą  i wykonawcą.  
Cóż  więcej ? oto prócz  p r zed s t aw ień  do n o ­
minac j i  najczęściej  n ie sp r awied l iwych ,  bo s i e ­
dzą  po la t  25 S ęd z io w i e  g o d n i ,  z d a t n i ,  p i l ­
n i  i pracowici  , a p r z e d  nimi  mł od z ik i  lat  2 
do  7 zas ług i  mai ący na  P re z e s ó w ,  P r o k u r a ­
t orów  i n i e s t e ty !  Sędziów Najwyższej  i n s t a n ­
cji mianowani  zoslalj .  Niech na zawsze z n i ­
k n ą  z z iemi  Polskie j  myśl i  o s t osunkach czy 
f ami l i j nych  czy dla widoków wła snych ,  n i ech  
p r z e p a d n i e  egoizm t am , gdz i e  idzie  o do b ro  
ogó łu  k r a i u .  Czyl iż  n i e  na l eżało  Kommiss j i  
spr awied l iwośc i  w mie j s ce  n iewłaściwie  wykon-  
cypowąne j  I z by  prawodawcze j  z łożone j ,  z ludzi  
ani t eo r j i  ani p rak tyk i  n iezna iących (p rócz  o- 
sób 3 )  k tór zy  t akże  źa da rm o  p rzez  Jat b l i ­
sko 9 k i l ka  mil  jonów zjed l i ,  wezwać z każd e j  
b r anszy  zdatny cl), m ianowic i e :  K o m or n i k ó w ,  
l l e ien ta  , P o d s ę d k a P a t r o n a ,  A dw ok a t a ,  M e ­
c e n a s a ,  Sędz i ego  czy Preze sa  T r y b u n a ł u ,  S ą ­
d u  Appel lacyjnego , Sądu  Najwyższej  In s tanc j i  
w t eo i j i  i p r ak tyce  prawa b i eg ły ch  z tymi  p r z y ­
s t ąpić  n ie  do nicowania K od #x u  J\ a p o le o n a

bo to iest  dz i e ło  wyt rawione ;  ale w myśl  po- 
s t anowieni a  ś. p. A le x a n d r a  I .  zastosowania 
go tylko do zwyczaiów k ra iu .  Toż  samo i z 
P ro ce d u r y  z robi ć  od dawna  należało .  W s z a k ­
że  nawe t  te myś l i  p od a ł e m  do D z i e n n ik a  R z ą ­
dowego p r z e d  os t a tnim Se jm em pod  im ie n i em  
, , Burmi s t rz '  Miasta Per :  do l l e d a k t o r a “  gdzie  
z ade k l a ro wa łe m , iż aby mi  by ło  wolno 7 o-  
sób  dob rać ,  P ro ce d u r ę  cywilną na S e j m  wygo-  
l u i f ,  lecz cóż na t o ?  spano d ob rz e .  Dale j  
czyz się g o d z i ,  aby  uchwała  o rozg ran i czen iu  
w r .  1818 ogłoszona,  p r zez  lat  12 by ł a  m a r ­
twą.  Czyż  się. godzi , że do t ąd  S ąd y  w P r o ­
cedu rach  Krymina lny  ch Aus t r j ack ie j  i P ru sk i e j
w wielu pu nk t a ch  do p rawa  k a rn eg o  Po l s k i e ­
go nies tosownych b ł ą k a ć  sie muszą .  Dla  cze­
góż to wreszcie  u nas t ak  Są dy  Kr ym in a ln e  
SIS ul‘gąnizowanc ink pew n ie  E u ro pa  n ie  m a ,  
a żeby  sprawa o obelgi  m ia ł a  3 Jns t anc j e  a 
gdzi e  idz i e o Życie cz łowieka  o więzienie  do 
do i  życia i edna  tylko by ja  In s tanc ja ;  by ło  iest  
» będz i e  co do pracy ale do t e g o  po t r ze b a  
dob i e r ać  mężów sumie nn ych ,  cnot l iwych,  z d a ­
t nych ,  doświadczonych  i pracowi tych .  Na o- 
os t a t ek  i lego pominąć  nie można że b iór a  
Minis t er j ów p rze s ycone  by ły  l iczbą Offlojali- 
stow mało albo nic n ie  r o b i ą c y c h ,  a z ap ro ­
wadzane  zby t  r ozwlek l e  man ipul ac j e  t amowa­
ny "y m i i t r  sp rawied l iwości  , nic t ylko że r e ­
zolucji. rok  czekać  p r z ychodz i ł o  , ale gdy ią 
udzi e lono  , nic  s tanowczego z t akowej  wyci ­
snąć  n ie  by ło  można , obok tego p r zechodzi ć  
jmusiał in t eres  p r z ez  wiele  r ą k  , z ląd w z ra ­
s t a ł y  kab a ły  Polaka,  o twarc i e zawsze pos t ępo ­
wać winnego nie zdobiące.  T e  p r aw dy  m n i e ­
ma m iż kogo tyczą ,  b ł ę d y  pop rawi ;  kogo n i e ,  
za  z ł e  mi  pewn ie  n i epoczyt a  , o bog da jby  z 
powst an i em d rog i e j  Matki  O jc z y z n y ,  wszys t ­
k ie  i ej Syny  d rogi  cnoty  i spr awied l iwośc i  
s z ły  t o r e m.  W a l e n ty  M ik la s z tw tk i .



M a ła c h o w sk i  f lcg im en ta rz  Ąch f V o i c n i d i t w j>° 
l ew y m  brzegu ( k i s ł y .  Obywate l e  1 Rycerze!  Krot­
k a  chwi la którą mi ał e m zaszczyt  poświęc i ć  się U"  
zbrojeniu N  aszemu do walki  za najświętszą sprawę  
O j c zy z n y ,  iak by ł a  najwyższą inoią chlubą tali bę ­
dzie  najdroższą życia mego pamiątką.  Przeznaczony  
hy-fem na Przewodnika  Was z ego .  Wyśc i e  sprawil i  ze  
n ie by łe m tylko ś wia dk i em,  czys tego zapałn najgor­
l iwszych ofiar ; uprzedzal i śc ie  się wszyscy kto skwa­
pl iwi ej  Stanie pód chorągiew d r o g i e j  nam Ojczyzny.  
W s p ó ł  ob ywa te l e !  o d b i n z c i e  <!* ękczyuienie  tnoie 
za ufność  której dal iście mnie dowody.^ R y c e r z e !  
czytajc i e .wyrazy  najczulszej  wdzięczn  ści , za  n i e ­
zmordowaną pcunoc,  któreście dawnego T o w a r z y ­
sza Broni  wspieral i .  T e  mł ode  hufye są WaszeiD 
d z i e ł e m .  Ujrzy ich 'W krotce o j c z y z n a ,  ubiegaią-  
cych się o śmierć lub z wy e i ę z t wo  z do śm ad cz o n e-  
tni Wo j ownikami .  Chorągwie  pod które  spieszą , 
są g od łe m połaćzet i ia się wszystkich Potakow;  znaj-  
dziem sie tam wszyscy,  Zna jdziern się wszędz ie  g dz i e  
nas p ow o ła  Ojczyzna i g ło s  naszego Dyktatora?  _ 

Czytaiąc w Polaku, Sumiennym pod 13 b.  m.  uwa g i  
nad wyborami  Oificerów Gwardj i  Naro: W arsza:
przez  Pr.  Sławkowskiego , mam ieszcze do dodania  
że ia będąc właśc i c i e l em D o m u w Warszawie  zupe ł -  
nie nie by łem we z wa n y , ani o  dniu ani  o miejscu 
nie zos tał em za w In óomion y m dę> wy b or u ,  daleki  b ę ­
dąc od chęci  pozostania Olftcerem , lec* z samej  
f łus znośe i  i me g o  przekonania chc ia ł em udaiel i c  
kryskę na Offrcera , które 11 mi  się z dawał  być  w y ­
branym stosownie .  Ale to nieszczęście  £e i es te in i e-  
den z rzędu Obywate l i  spokojnych iak to Fr ;S t an-  
k owsk i  w swej uwadze o ś wi ad c z a ,  zas tąpi ł  innie 
m o j Possessor o co z u p e ł n i e  nie b y ł  proszony i zo­
sta ł  v? dość znacznym stopniu wybrany Oflicerein#

V A ............
WypadaJc w Siedlcach*  Ni kczemna  p og ł os ka  z  

potnar z ą  .przeciw kąu cz c i  weinu Cz ł owi ekow i wzriie-  
ei ła szemranie z posadzeniem o s z p i egos t wo  n i ewi n­
ną , i zawsze z dobrej  strony znana O s o b ę ,  czemu  
natręt wie lu  wiary n i eda ł o ,  za powrotem swoim- z 
Warszawy ten n i e w i n n y ,  u s i ł o wa ł  dociec przyczyny  
takiej szkaradnej  przeciwko niemu rzuconej  potwa-  
rzy , i 3zybkim biegi(*łn, 7i poświ ęc eni em życia swo-  
i ego , wykryto  fałszri sprawcę ,  za to ten k łaml iwy  
na Rynku Miasta oebydnym \% stydom ukarany zosta-  
ie,  i w publ iczności  wzgardzonym ił-st, a n i ewinnie  
t i erpiący ,  zwyk l e  za c no t l iw e g o  oddawna znany

z upe ł ni e  oczys zczony .  Taka  to  iest  nagroda dla
tych ,  którzy przez  l ekkomyś lność  lub z ł o ś ć  niew i n ­
nie potwaj  z osmielaiq się wzniecać .  J. 3 ,  O. W.  P.

Wi eczne  drogie pamiątki  n a  (Część Rewolucj i  
odbytej  w d.  *29 List.  1830 r. wy pr a co wa łe m,  te są 
Orzeł  Biuły w- i mieniu  Ojczyzny wolno  s t o i ą c y  w 
swein wł aśe i wem polu , wydaiący has ło  , , 8z lnchet -  
n yin szacunek,  n ikczemnym pogarda44 (wyraźnienie)  
Kolor Orła Bia ł ego  wraz zpolem czerwOneiu iest  
Naród,  kolor  sam Orła  bia ł ego Niewinność,  kolor  
pola czer wonego  przez  Mi ł ość  Ojczyzny ,  powsta ł  
i zrzuc i ł  z siebie kajdany w d . 2 9  Lis t :  LS30 i po­
s tawi ł  Orła w swetn polu który w z y w a  swych Sy­
nów za sprawą Oj ców.  Dos tać  można u mnie w  
z łocie  francuzkiem i srebrze,  pierścienie ,  szpi lki  a 
kokardą,  lub kokardy ze s z p i l k a m i ,  sówki  do nosze ­
nia zegarków z moim wewnątrz  stępieni ,  za mier­
n ą  cenę,  a p o d ł ug  mej możności  na jp i er wszyrskła-  
dam na Oł tarzu  Ojczyzny mej  kochanej  dla Zon i 
D z i *e i naszych Rycerzy sz lachetnych,  a później  bę ­
dę się starał  ponawiać  podobny c z y n ,  A.  N.  L e ­
o n o w i  e z , Jubi ler Wars zawianin,  dawny Obywa­
tel i Maitr Bi jout.ier w  Paryżu .  Mieszka przy u l i ­
cy Bielańskiej  Nr 598.  obok T ł o m ac kl e g o .

' D O  W S P A N I A Ł Y C H  P A T R Y O T O W .  N o w o  a- 
wansowany Officer ud-aie s i ę  do-zacnych Rodakow z- 
prośbą o  1 0  dukatów na dopłacenie  nałezytosci  za  
Konia bez  któr ego  w obronie Ojczyzny nie inozc o -  
bejść się,  w tej nadziei  że w Kantorze Kurjera W a r ­
szawskiego- pomoc przez rodaków udzie loną odbi erze .  
P o  czem natychmiast  w szeregi  pospieszy .

D O N I E SI E NI A.
K: KRAC1N8K1 Fryzjer w y p r o w a d z i ł  się z Kra-  

kowsr Przed ; na ul icę  Napoleona do doina W .  Les! ą 
Nr ĄS& na miejscu P .  Dorwi la ,  poleca się szanownej  
P u b l i c z n o ś c i ,  iż robi  peruki  p ół  peruki  na s p r ę ży  
n a c b , be^ sprężyn p o d ł u g  Perukarza Paryzk i ego  
P .  Plaisir;  Loki  dl* Dam w rozmai tych nowych g u­
stach.  Przyte in m a p  honor donieść Sz a no wn ym  
Damom iż dos t a ł em Zurnale ostatniej  mody  Paryz -  
kiej  niemniej  pudejmuie się wszelkie  obstalunki  iak 
najspieszniej  u ł atwi ać .

W  Pałacu Potockich pod Nr  415  na Krakowskiem  
Przedmieś c iu  znajduie  s ię na sprzedaż para K O N i  
znprzęznycb  z C f l OM O NT AM I ,  KOCZYK używany  
parokonny lekki ,  i  D O R O Ż K A  zwana kiszka z ośmiu  
ko ł ami .  Informacja u Pisarza P ałac u  p>*Jf W o z o ­
wniach na do l e  mieszkającego.



P r z y  TrtMcWem p o d  N r  5 6 i  dos t anie  Ś n i a d a n i a , 
O b i , d "  , Kolacj i  pod z n a k ie m Ta , , . c e r a  idąc  w b r a ­
m ę  - »  d o l e ,  i .Uo t e i  Ryczący s,ę s t o ł owa ć  mo*e  » «

,  , F i a ł k o w s k i .
^ K o L v R D Y d l a  G u a r , 1,i N A R O D O W E J  ( b i a ł e  z 
ł ó ł t e m  ś w i e c o m  z k o r on a  wyz ł ac nną )  po z ł .  2 ,  or az  

- i  . h i p  O r ł y  b i a ł e  do czapek cz e r wo ny e h  P°%l 15- KOKARDY dla CYWILNYCH białe zł .
, . Z po l em czerwone . . .  g r  20 świecące  gr  13
ł ,  C- s‘ie w f abryce  W y r o b ó w  Me t al owych  i L ak i e-
l0°wbInyT h p r zy  u l i cy  S .  Kr zy zk i e j  Nr 1337 P rz e d a -  

ia sie po t e jże  cenie y  D a l t r o z z e g o ,  W el fowe,  K b « -  
l , a C i e c h a n o w s k i e g o ,  Kc l Khe i ia  w S k ła d z i e  K o ­
b i e r có w i K l ec zkowsk i ego ,  k u p u i ą c y m  p a r t f a u n  prócz  
‘c „o  u s t ę p u i e  się Ra ba t t .  W szelkie  po t r ze b y  . . k o t o .  
K r z y ż e ,  K O K A R D Y  i t  p .  d D  M A Z t R O W , K - 
K U S O  W  i P o w s t a ń  bać  Me t a l owe  bąć  l ak i e r owa ne  
z r ob i  t a l  F a b r y k a  za ceny p o m te r ną  s p i e szn ie  i d

b ” o k o W l T A  M O C N A  1 C Z Y S T A ,  z n a j c i e  .J ,1 -
, *cze  do nabyc i a  w Hot e l u L ip s k i m  w stanc, ,  po 
N r  22.  L u b o  od t e j że  p o d a t e k  S ka r bo wy  ®pł J  
z o s t a ł  , to  p rz e c i eż  dla r ych l e , sze go  o n . j p Q . t y
i -  , s p r z e d a n ą  b ęd z i e  w te)  same) /penie  w .akt  ) 

- o r l i w i  p r ze inycn icy  ią s ł a wn ie  dostarczał*}.
8 n Z A P ^ A  i Mt N r > UU o f ( j c e r s k i e  n o w e ,  do . Pu ł*  
I I /  ,u l  0 „ o J a z d y  M a z u r ów  s ł uż ą c e  do sp rz e d an i a  
aa C e ne  po. I . i erną w Sklep i e  U b og i ch ,

M a i a i  c ó r kę  l S t o l e t n i ą  usposob ioną  do u s ł u g ,  U 
• • ‘ ni sać r acbowac  i r o bo t y  r ę c z n e ,

ł y c z ę  mie sća  za n i ewi e l ką  z a p ł a t ę  byle  w d ob r ym  
d i m . ; .  Zd a t n oś ć  iej kwal i f . ku . e  na g»>derob,an 
l u b  Sk le p o wą .  Jnfor inacja  pod  Nr  481 uj.ica Mi odowa  
u  K uc h ar za  Minkw icza na pierw s zem  p i ę t r ze .
~ r z >Różne  M I E S Z K A N I A  są do w-ynaiecia ka ż d eg o  
I Ł ?  czasu pod  Nr  2441 przy u l i cy  Now ul ipie  i Sino- 
*zei  o r az  S t a j n i e  i W o z o w n i a .  ( ,

K t o b y  Życzy ł  sobie spr zeda ć  i dos t awi e  w k r ó t k im 
• zas ie  do M«*dlina s ł omę  p r o s t ą ,  g r o c h  l ub  ka»zę 
i e c z m i a n n a ,  o k o w i t k ę ,  wo ł y  t ł u s t e ;  A do W arsza-  
w y  , g r o c h ,  k a s z ę ,  s ł o n i n ę ,  s a d ł o ,  za g o t o we  za ,  
r»z  p i e n i ą d z e , i k o r z y s t n e  ceny ,  zec hcą s,ę z g ł o  
J o  Ho t e l u  Dolskiego p od  Nr  1 a do Modl ina  k a i d . -  
-O d n i a  do d o m u  Mart in  dla  z a wa r c i a - u k ł a d u .  _ 

LOK AL E r ożne  l e  P i ę t r o  z S Pokoi  z k uc hn i ą  , 
Stajnią d u ż ą  l  wozowni ą .  2ie P i ę t ro  z 6 P ok oi  z 
k u c h n i a ,  s t a jn ią  i wozowni ą  ; craz salą na l»'m P'S* 
| M e  o ó e h  oknaeki z P s k . i . m  w 2 « b ,  w k t ó r y m  les t

k o m i n  i i nne  P o k o i e  p o i ed yń c z e  ( d o g o d n e  dla  P o ­
s ł ów p o d c z a s  S e j mu )  z me b la mi  lub bez,  k aż d e g o  c z a ­
su do naięc ia  w D o m u n a r o ż n y m  od u l i cy  S. K r z y z ­
kiej  i P l ac u  p r z e d  D z i ec i ą t k i em J e zus  Nr 133".  .

W  dniach  7. l ub  8. b. m.  s k r a d z i o no  T R E S O R -  
SC11EJN P ru s k i  ua T a l e r ó w  50.; uprasza  się w s zy s t ­
k i ch  b a n k i e r ów , k u p c ó w ,  wejclarzy i a i en t ów z m ia ­
ny , aby skoro p i en i ąd z  p ow y ż s z y  n ad er  r za d k o  u  
nas c y r k u l n i ą . y  do zmi en i en i a  im p r z ed s t a w io n y  z o ­
s tanie  , r aczyl i  o tern donieść  pod Nr  334* na d r u g i e  
p i ę t ro .  Op ró cz  w d z i ę c z n o ś c i ,  n a g ro d a  ł a s k a w e m u  
z awi adowcy zas t rze ga  siy.

Z u p ow a ż n i en i a  JVV. P re zesa  T r y :  Cy wi l :  W o i e p  
Mazo:  po Józefie Ma k o wi e c k i m p r zy  u l i cy  K r a k o w ­
skie P r z edmi eśc i e  p o d  N r  385.  p ozos ta ł oś ć  R u c h om a  
t o  i iest  S r e b r o ,  Z e g a r k i ,  Od z i e ż ,  Pośc i e l  i ini je 
s p r z ę t y  gospoda rs k i e  dt i ła l i  S t yczn i a  r .  b.  o g o d z i ­
nie 3 z p o ł u d n i a  i dn i  n a s t ęp ny c h  p r ze z  p u b l i c z n y  
L ic j t ac j ą  sp r z e d a w a ną  bę dz i e  , a to  za go t owa  psa* 
n i ądze  n a t yc h mi as t  p ł a c i ć  się maiące .

S t an i :  T r u s z c z y ń s k i  Re jen t .
Do  H a n dl u  B ł a w a t ne g o  H.  Kini e  p r zy  u l i cy  Mi o ­

dowej  p o d  f i larami ,  p o t r ze b n y  ies t  S U B I E K T  k t ó r e n  
by u m i a ł  p rócz  Po l sk i ego  i ęzyka  p r zy n a j mn ie j  po 
t i i e in i i cku , p o t r z e b n y  ies t  t ak ż e  i M Ł O D Z I E N I E C  
z 4ej klassv do br e j  ko i l du i t y  i obyczn iow my t e r m i -  
óaiiora.

Para  KO N I  g ni adye h  , a n a l i z o w a n y c h  iest  do 
sp rz e d an i a  pod  N r  1731 p r zy  Ul i cy  W iejskiej ._______

D O N I E S I E N I A  Z B I O R Ą  I N F O R M A C Y J N E G O  
( D a l s z a  w ia d o m o ś ć  i  w s z e l k ie  o b ja ś n i e n ia  p o n iz~  
M c h  d o n ie s ie , i  u d z i e l a ł a  s i e j o  L o k a l u  P i ó r a  n a  
K r a k ó w ■ P r z e d m i e ś c i u  N r  0 / 7  p r z e c i w  I  u c z t y . )

(O) P A N T A L J O N  m ah o n i o wy  wi ed e ń sk i ,  o r a z  Ju­
t r a  , n i e d ź w i e d z i e ,  k a ł a n k i i l i s y  są na s p r z e d aż  ze -  
Stawione 2 a bar i lzo poin»«rnq cene.

( /O)  K A R E T A  p od wó j* ^  n o w a ,  b a r d z o  zg ra b u*  
ies t  do sp rz e d an i a  za mnie j szą  p o ł o w ę  iej r zeczy  w i-
stei  war tośc i .  , . . , , , , e

(36)  S z p a d a ,  P a ł a s z , P i s t o l e t y ,  d u be l t ó w k i .  Wy 
zje i i nne  r z ec z y  w o j s k o w e ,  n i emn ie j  ink S ukna  f 
g r a n a t o w e ,  a m a r a n t o w e ,  i a i a m i t  c z a . n y  są p p f u -  
ozou.e na  sp rz e d aż  a po c e n i .  b a r dz o  u m i a r U w a n e ) .

D z i ś  Z.imu.s s t opn i  13.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  P a n  D e m a  , 

Król  A l i gdai e f c j , I  *<♦*


